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W  przeszłej Gazecie um ieściliśm y mowę P a 1- 

m  c  r a t o n a wymierzona przeciw P o e l o w i .  
Łatwe p o jąć , że w szerm ierce parlamentar- 
skiej biegły przewódzca teraźniejszego mini- 
Steryjum nie dał długo czekać na odpowiedź. 
Umieszczamy tu w wyciągu jego  m ow ę, uwa­
laną powszechuie za najpiękniejszy owoc kra- 
somówstwa w zawodzie parlamentarskim : »Nie 
wiem* rzek i S irR . P e e l ,  .czy li panegiryk ,. 
którym  lord  P a l m e r s t o n  księcia W e l l i n g ­
t o n a  i m nie z. powodu emancypaeyi katolików 
uraczył, nie przechodzi naszych zasług. Sza­
nowny lord m ówił z takim ogniem o bilu re­
form y, rozwodził się z takiern. oburzeniem  nad 
zmiennością w zasadach! Ale gdy sięgam pa- 
*U*ęcią, jakie lord P a l m e r s t o n  miał dawniej 
zdanie w zględem  reform y w parlam encie, zdaje 
m i s ię , £e nikomu hardziej nie przystałoby
tolerować wszelkie zmiany w zasadach, w opinii, 
jak  właśnie szanownemu lordowi. ( Ś m iech .) 
D opóki zył C a n n i n g ,  zacięty przeciwnik re- 
orm y , ord P a l m e r a t o  n był mu wierny, 

ca ą̂  uszą jego  oddany zasadom; ale wkrótce 
notem  tę samą wierność i przychylność zlał na 
lorda G r e y ,  który proponował reform e. —  
Co do reform  handlowych , jeże li takowe" wy­
pływają * bilu  re form y, jak szanowny lord

utrzym yw ał, dla czego nie dopełniliście ich  
wtedy, kiedyście byli przy władzy ? Mając pod­
ówczas nieprzełamaną większość, czem uźeście 
cz e k a li, aż zostaniecie przywiedzeni do osta­
teczności i rozpaczy ? I wtedy dopiero zapro- 
jektowaliście wasze reform y handlowe, ostatnią 
odbyliście spowiedź i ostatnią pokutę. (Śmiech) 
Jakże spędził szanowny lord feryje parlamen- 
tarskie? Na czytaniu Adama S m i t h a  i M a l-  
c h u s a ?  (Śm iech.) W ielce  szanowny m ój po­
przednik oświadczył, że zawiodłem m oich stron­
ników, którzy mi dali swoje pom oc pod wcale 
innemi warunkami. Zaprzeczam  temu. Nigdy 
nie przyjm owałem  żadnych warunków. Zasady 
m oje objawiłem  jeszcze w r . 1835. Utrzymu­
jesz  zacny lordzie , że p rzy ją łem , że adopto­
wałem wasze zasady7. (Śm iech.) Ciekawy jestem , 
gdzie m iałem  ich szukać. (Śm ićch.) To prawda, 
żem  ich nie znalazł w czerwonej tece  szla­
chetnego lo rd a .. . Ale co  m nie dziw i? Kiedy 
lord P a l m e r s t o n  kadzi sobie i swoim ko­
legom  , kiedy z jeg o  ust płyną panegiryki na 
poprzednicze m inisieryjum , gdzież się wynieśli 
jego zacni koledzy ? (Śm iech. —  Trzeba wie­
dzieć , iż żaden z kolegów gabinetu Palm er- 
stona nie pozostał na swojem  m ie js cu , gdy 
były pierwszy m inister zabierał głos, ale wszy­
scy wynieśli się czem  predzej.) N ieobecność 
ich nie jestże nieodpartem zaprzeczeniem  
wszystkich zarzutów szlachetnego lorda? (Okla­
ski.) Gdzież byli przez cały przeszły m iesiąc, 
kiedy sie najważniejsze sprawy toczyły ? Czy- 
liż ich  nieobecność jest dowodem obojęt­
ności, z jaką chodzą około swoich publicznych 
obowiązków ? Ale bynajmniej I Owszem to ma 
znaczyć, iż mają zupełne i nieograniczone za­
ufanie w obecnym  rządzie. (Śm iech  i oklaski.) 
Szanowni koledzy poprzedniczcgo gabinetu zo­
stawili szlachetnego lorda »jak ową ostatnią 
różę letn ią , samotnie kwitnącą , kiedy m iłe 
je j towarzyszki powiędły ij poschły.* (T h e last 
rose o f  summer, all bloming alone. —  His loweiy 
cornpanions all withered andgone.J  Zostawili go,
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»aby rozpościerał woń swoje w pustyni* zale­
cając m u , »aby wiellią, należycie przykrojona 
mową nabiwszy butelkę, szczelnie ją  zamknął, 
a przy końcu posiedzeń jakim kolwiek sposobem 
ltorelt wysadził.* (D ługie śm iechy.) Powiedzieli 
m u : sPowiedz piękną m owę , ale na miłość
łłoską nie czyń żadnego w niosku, nie żądaj 
głosowania. Mów o A m ery ce , Afganistanie, 
ow szystk iem , co ci przez głowę przejdzie, ale 
nie przekładaj żadnego projektu, bośmy prze­
padli, jeden  z nas wystąpi przeciw  trzem.* —  

Iziwić się wypada, dla czego lord P a l m e t -  
a t o n pytagorejskie zachował m ilczenie, kiedy 
się przez dni szesnaście toczyła t.alt ważna 
spraw a, jaką jest podatek od dochodów, czemu 
te g o , co m.u ciężyło na sercu , nie przetopił 
w słowa. Patrząc na kwaśue miny, które sza­
nowny minister robi z powodu kilku m niej- 
ważnych bilów, sądzićby należało, że  przedłoży 
nam jakieś uniwersalne lekarstwo dla porato­
wania nadwątlonego kraju. A le gdzież tam 1 
Szanowny lekarz wieńczy swoje długą dyagnozę 
tą uwagą: że c o ś  doltoniecznie trzeba przed­
sięwziąć dla przyniesienia ulgi panującej nędzy, 
zanim 6.ię rozejdzie parlament. (Oklaski i 
śm iech.) O ten punkt zaczep ić, aby zganić 
obecue m iuisleryjum  a natomiast zadąć w pu- 
zan ku c h w a l e  m i n i s t e r s t w a  wigów , niem ałej 
potrzeba było przeprawy.; ale litóiby tamwB*o-
dzie szukał loicznego.związku! Lord P a l m e r -  
s t o n  płynie dalej rozpiąłem ! żaglami i wystę­
p u je  na popis z wigów czynami w sprawie ty­
czącej się handlu niewolnikami. Ą le czyliz 
w tej sprawie przystało lordowi pawi rozpoście­
rać o.gon ? R zućcie okiem  na europejskie kraje, 
których związkami chełpiliście sję niebacznie. 
Spojrzyjcie na Francyją. PrzeA szcścią laty m ó­
wiliście o utworzeniu wielkiego związku na Za­
chodzie Europy, o związku nietylko materyjal-* 
nych interesów, ale i opinij politycznych, ma­
jących  działać pa m niej liberalne państwa tej 
części- ziemi. Pytam s ię , .co się stało z tem 
przym ierzem ? Nie potrzebowaliśmy zawiązy- 
wać nowych stosunków z Fraucyją , albowiem 
Angljja uznała dynaslyję Ludwilta Filipa. Gdy­
ście przyszli do steru rządu , zastaliście nasze 
stosunki z Francyją ustalone , przyjazne. Na­
leżało wam je  bardziej jeszcze u tw ierdzać, 
umacniać. A teraz pytam , w jak ich  zostajemy 
obecn ie z Fraucyją stosunkach. Na waszą obronę 
będziecie mówić zapewnie o prawie przetrzą- 
sauia okrętów , o n' ichęei Francyi połączenia 
sin z wam w Lewancie, o odmówieniu zawarcia 
trpktatu handlowego. ( S łuchajcie I ) A le z kąd  
poszła ta n iechęć Francyi ku nam?  W yście 
l,v lj tego przyczyną. Wasze postępowanie obu­

dziło w sercach francuzltiego ludu te niechęć. 
Czy to nieprawda ? Powiedzcie sam i: Tak
czy nie ? W ie m , że Anglija nie ma nieprzy­
jaznych  uczuć dla Francyi. (Głośne oklaski ze 
wszystkich stron izby.) Ilażde n ieszczęście , 
które Francyją dotyka, znajduje u nas głębo 
ki e ,  szczere w spółczucie. W idzieliśm y, że 
kiedy nowa klęska dotknęła rodzinę królewska 
i lud francuzlti , w całym  kraju obudziło się 
uczucie żalu, jak  gdyby ta klęska nas samych 
dotknęła. Powtarzam : Nie mamy nieprzyjaz­
nych uczuć dla Francyi, ale także nie lękam y 
się Francyi. (Oklaski trwają przez długi czas.) 
A le co w ięcej , nie czujem y zaw iści. przeciw 
Francyi, chyba tę szlachetną zaw iść, tę szla­
chetną em ulacyję nie dac się wyprzedzić na 
drodze oświaty. I cóż było pow odem  do ze­
rwania przyjaznych pomiędzy temi narodami 
związków, tych związków, lttóreby nie powinny 
nigdy być zerwane , od których pokój Europy 
zawisł? Oto kraj turecki. T oż zawikłanie prze­
kazaliście w puściźnie nam, doradcom JKMości ? 
Iw y  się jeszcze chełpicie, że jesteście wskrze­
sicielami tureckiego kraju ? O m ylicie się bar­
dzo , wyście przywrócili tylko cień państwa, 
zostawiwszy za sobą nieład i zamieszanie. (G ło ­
śne okrzyki.)* —  Polem  p r z e s z e d ł  mówca do 
sprawy o spoenn ziem io z Amerykanami i do
traktatu o przetrząsaniu okrętów. Oskarżał wi­
gów , dla czego zrazu uczynili niebaczne kon- 
ccssyje Amerykanom, a dopiero .później z gór­
nego zadęli ton u , utrzym ując, że pretensyjt 
Stanów Z jednoczonych  nie dadzą się z hono­
rem  Anglii pogodzić. rMniemam* rzekł mówca, 
» ie  nie masz n ikogo, któryby honor Anglii 
w ięcej cenił nademnie. Jednak w yzn a ję , iż 
w ie j sprawie i w sprawie z Francyją byłem  za­
wsze tego przekonania, iż dobro ludzkości wy­
maga , aby wszelkie nieporozum ienia między 
temi państwami a Anglija jak  najrychlej były 
usunięte. Mam nadzieje , że Anglija i Stany 
Zjednoczone, te dwa pobratym cze kra je , spo­
krewnione z sobą językiem  i wspólnem  dobrem , 
zagodzą te nieporozumienia , pom nąc, żc cio i, 
czy on ze strony A n glii, czyli też ze strony 
Sianów Zjednoczonych zadanym będzie , zrani 
zarazem oba kraje. Co do prawa o  przetrzą­
saniu .okrętów przyznaje nam szanowny lord 
większa zręczność i  [biegłość, z jaka na rzuco 
nej przez niego podwalinie kierowaliśmy tą ■ 
sprawa, a którą rozwinąć nie dozwalały szła-' 
chętnem u lordowi ówczasowe okoliczności, i ja 
podzielam  Tw oje zdanie szanowny lordzie. 
(Oznaki wesołości i śm iech.) Ale my starali się 
nawrócić Zjednoczone Stany na nasza stronę , 
nie ciskaliśmy obelgi na naród ,■ którem u h o-



n ot-jest święty, lttóry um ie uczuć zniewagę.® 
W spom niał dalej otraktacie handlowym zPor- 
tngalija, zawartym przez teraźniejsze ministe­
ryjum   ̂ nad którym traktatem ministeryjum 
1 ’ a l m e r s t o n a  nadaremnie przez pięć lat 
sie b iedziło , a który za rządu torysów w prze­
ciągu sześciu m iesięcy przyszedł do skutku. 
•Szanowny lord ganił uległość naszą Ilrólo- 
wi hanowerskiemu, o którego dobijamy się ła­
skę, czyniąc honcesyje niesprawiedliwym ro ­
szczeniom jego Tządu. Zapewniam szlachetne­
go lorda, ze nigdy nie przyzwolę na prelen 
śyje, krzywdzące naszą o jczyznę, bądź one od 
Króla hanowerskiego, bądź tez od kogokolwiek 
innego pochodzą. (Głośne oklaski.) Ale te pod­
rzędne sprawy nic rozstrzygają jeszcze m iedzy 
nami sporu, nie przechylają szali zwycięztwa 
na naszą stronę ; zachodzi *u pytanie, w ja ­
kim stanie zostawiliście kraj co do spraw ze­
wnętrznych. Z e  stosunki * Francyją i Stana­
m i Zjednoczonem i nie były bardzo pocieszne, 
tego dowiodłem. Zwróćm y cię teraz do wo­
jennych  operacyj w Syryi, Afganistanie i Chi­
nach ; wszakże te operacyje przypadały wła­
śnie pod ten czas, kiedyście waszą politykę 
pokoju  pod niebiosa wynosili. (Słuchajcie 1) 
Przywodzę wam jeszcze w pamięć te dwa mi- 
lijony ubytku , które wam wykazano właśnie 
w tej chw ili, kiedy m acie tę zuchwałość twier­
dz -u , źe wszystkie sprawy zostawiliście nam 
Y jak najlepszym  stanic. (Głośne oklaski i 

śm iech.) Nie dość, ze przemawiacie w taki 
sposób , który tylko wam ale nie nam szko­
dzić m oże, ośm ielacie się jeszcze oświadczać, 
|e żywimy się okruchami podjętem i z zaso­
bnej spiżarni poprzedniczego m inisteryjum. 
( N iechętne głosy : Słuchajcie 1 ) Najsmacz­
niejszy ltąsek zachował sobie lord P a 1 m e r- 
s t o n  na kon iec, jestto sprawa w Afganista­
nie. ( Słuchajcie I ) Szlachetny przewódca po­
przedniczego ministeryjum zyczy nam szczę­
ścia , ze nasze stanowiska i nasze stosunki w 
Afganistanie są sak korzystne , tak przyjazne. 
(Głośne okrzyki: Słuchajcie I) Miły Boże l Na­
sze stosunki w. Afganistanie korzystne I Mówić 
o tern, po lak smutnej klęsce w Iłahu lu , po 
wypadkach w Ghisni, nie jestzeto urągać się 
z publiczności? Nasze wojska zajmują korzy­
stne stanowiska w Afganistanie, nie jestzeto za- 
bawuie? (S łu ch a jc ie !) Szanowny lord oświad­
czając to ^zdanie polegał zapewne na m ojej 
wstrzemięźliwości, jaka zachowuje w wyjaśnia­
niu spi aw y, tyczącej sie Afganistanu. O ni- 
g y m nie nie zniewolicie , abym zapomniał , 
com  winien obowiązkowi daj ac odpowiedź na 
podobne pytania. Łatwo w y m e : czem u nie

wysyłacie wojsita do Kandahar, lub tam gdzli 
indziej. Szlachetny lord nie widzi w tćm  Są­
dnej trudności, ale czy sobie przypomina , i e  
26000 wielbłądów objuczonych ładunkiem dla 
wojska wyginęło do n og i, nim  się zdołały do­
stać do (Pałmerslon zaprzecza kiwając gło­
wą). Tak jest, tak, 26000 wielbłądów w ygłup 
ło. Szlachetny lord pyta się dalćj , kto mia 
zamiar zaniechać sprawę w Afganistanie? — 1 
T o  m ógłbym  szanownemu lordowi na ucho po­
wiedzie ; (bardzo rzęsiste oklaski) ostrzegam 
lorda, aby z większą oględnością wyrażał sie 
o teraźniejszych ministrach. (Znowu oklaski.) 
Sprawa Afganistanu zasługuje zewszechmiar 
na dojrzalszą rozwagę. • 'Na zapytanie lorda w 
tej mierze'daue mi wieczora onegdajszego, od ­
powiedziałem  z wszelką ostrożnością. Dla cze ­
go to uczyniłem , wiadomo. Nie minie sześć 
tygodni, a to, co tu m ów im y, powtórzą dzień- 
niki indyjskie. W olę  raczej słuchać bajek i 
potwarzy za t o ,  ze w tćj m ierze zachowuje 
m ilczcuie , niżeli abym miał narazić na n ie­
bezpieczeństwo któregobadź z tam ecznych urzę­
dników. (Dłn go trwające oklaski.) W  tej m oże 
chwili zawiązują sie ultlady. Jestem tego na* 
wet pewny. (Słuchajcie 1) Dalszych wyjaśnień 
dać nie mogę. Jeźli zaś szanowny lord ch ce  
m i prawić kazanie o zasadach politycznej eko­
nomii, to muszę mu przywołać w pam ięć ko­
szta wojny w Afganistanie., i uczynić go uwa­
żnym na te zasadę S m i t h a ,  że naród wten­
czas używa prawdziwie dobrodziejstw handlu, 
je ź li zapobi-eżono wycieńczeniu ź ró d e ł, stano­
wiących bogactwo kraju. ( Głośne oklask5. )  
Jam już skończył. S i r  '  i l s . u iłł■YJi J:\sj Ą

Z  L o n d y n u  d n i u  .17. s i e r p n i a .  Ode­
zwa Królowej pod względem  roz-ruchów, luó- 
re robotnicy wszczynają, brzmijak następuje :

• W i k t o r y j a  R e g i n a .  Zważywszy ie  
na różnych punktach W ielkiej Brytanii w bun­
towniczy i zaburzający sposób zgromadziły się 
niedawno liczne bandy kary gc.dnych i rozpa ' 
sauych osób, które wdarłszy się przem ocą do 
kopalni, odlewalni, rękodzielni, tudzież do in ­
nych fabryk, wielu spokojuym poddanym, pra­
cującym  w pom iecionych zakładach, przeszko­
dziły wykonywać zwyczajną swe roboty i za­
rabiać sobie na utrzymanie życia ; zważywszy 
d a lć j, że Nam bardzo niem ile sa smutne sku­
tki , które ztad dla spokojności Królestwa, dla 
bezpieczeństwa życia i majątku N a s z y c h  pod­
danych wyniknąć muszą, j e ż e l i  ie b e z p r a w i a ,  
zasłużonej nie o t r z y m a j ą  kart nastę irie po-^ 
uicważ stale p o s t a n o w i l i ś m y  ^uż)ć c a ł e j  s u i o -  
wości praw ca u k a r a n i e  tych złoczyńców dla
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lpgo uznaliśmy za rzecz stosowną podług zda­
nia Naszej tajnej rady wydać niniejszą ode­
zwę, z rozkazem, aby wszyscy sędziowie poko- 
(u , szeryfowie, podszeryfowie , tudzież inni u- 
rzędnicy użyli wszelkich środków, jakie tylko 
są w ich m ocy, do wykrycia, chwytania i sta­
wiania przed sąd tych o s ó b , które w bunto­
wniczych rozruchach udział miały. A w za­
chętę do odkrycia tych złoczyńców przyrzeka­
my i oświadczamy niuiejszera, że wszyscy ci, 
którzy odkryją schwytają podżegaczów do roz­
ruchu lub też samych burzycieli, w przypad­
ku ich osadzenia otrzymają za każdą osobę 50 
funtów szterl., i oraz Nasze najłaskawsze prze­
baczenie, na przypadek, jeżeliby ozuajmująca 
osoba do pom ienionego przestępstwa należała.* 

Naczelne dowództwo nad w ojskiem , które 
lord H i 11 z ło ży ł, przyjął dnia 12go książę 
W e l l i n g t o n ,  wszelako, jak powiadają, tyl­
ko tymczasowie. S ły ch a ć, iż p óźn ie j, S i r  
G e o r g e  M u r r a y  stanowczo tę posadę 
otrzyma. T

ftrancyja.
Po panu L d r o c h e j a q u e l i n  zabrał głos 

W -prawie R ejencyi pan L a  i n a r t i  n c  temi 
słow y: Kwestyję o R ejencyi ch cę  zwrócić na 
stanowisko praktyczne.- Mi ino wszelką cześć 
dla osoby, która według wniosku do ustawy ina 
objąć R ejency ję , widzę się zniewolonym zbijać 
tenże projekt w niektórych punktach. Na 
przełożoną ustawę zapatruje się % dwojakiego 
stanowiska: najprzód widzę w uiej oznaczenie 
osobiste, kto ma objąć R ejencyję ; powtóre wi­
dzę w niej zasadę monarchicznej dziedziczno­
ści”. Niniejszą ustawą rozciągnieliście Mości 
Panowie prawo dziedziczności do drugiego sto­
pnia pokrewieństwa, wszakże dotąd prawo to 
rozciągało się tylko do pierwszego stopnia. 
Przez to naruszonoby nazawsze prawo wyboru, 
które • przysłużą władzom państwa , przez to 
yburzouoby to., cośmy w r. 1830 naszą ręką 
wznieśli. (Oklaski od lew ej strony. Szemranie 
pd środka.) Historyja nas naucza, że lłró l 
królu je z prawa bosk iego , prawo zaś R e­
jenta pochodzi z ramienia narodu. Przeciw 
R ejencyi w ręku kobiety, zarzucają że Rejent- 
ka wystawiona jest bardziej na pociski potwar- 
cze druku, że księżna Orleańska jako prote­
stantka nie byłaby od Francuzów dobrze wi­
dzianą. Nie p rzeczę , że te trudności zacho­
dzą. A le z drugiej strony któż nie przyzna, 
że właśnie Rejentka-matka opiekująca się Kró­
lew iczem  może największy zapał obudzić w w oj­
sku. Przypom nijm y sobie E l ż b i e t ę  Cesa­
rzowe rossyjską i M a r y j ę  T e r e s ę .  Czy

m oże być co wznioślejszego jak ta przysięga W ę­
grów : Moriamur pro rege n ostro , gdy Maryja 
Teresa ukazała im na sejm ie swego m ałole­
tniego syna, następcę tronu. Drudzy upatrują 
w tem wielkie niebezpieczeństwo, że księżna 
Orleańska jest innego wyzuania wiary, jak Fran­
cuzi. Pytain się tych Panów, ażali się obawia­
ją  przeto jakiego wpływu w religijno-politycz- 
nym względzie ? Czyli! przed pięciudziesiąt 
laty nie wywalczyliśmy wolności sumienia ? 
W szakże w B elg ii, oddanej z wielką gorliwo­
ścią religii katolick iej,' panuje Rról, który inną 
wyznają religiję. A przecież nikt w tein nie 
widzi żadnego niebezpieczeństwa. Co do za­
rzutu, że pociski druku mogą zniszczyć sławę 
kob iety , oświadczam, że leu, któryby się tar­
gnął na sławę kobiety , podałby sie w obrzy­
dzenie. Takie pociski są bezsilne i uderzają 
napowrót w tego, który je  wypuścił. (Porusze­
nie.) Interes matki m ałoletniego Ilrula jest 
wspólny z interesem je j syna. R ejent m oże prze­
kupić druk lub zniweczyć władze państwa. Do­
puśćmy, żeRejentowi nadarza się sposobność pro­
wadzenia wojuy, dopuśćmy dalej, że opanował dy­
ktaturę wojskową. Jako, czyliż się nie obawiacie 
ze R ejent całego dołoży wpływu , aby po wy­
gaśnięciu Rejeucyi , władzę mu poruczoną i 
nadal zatrzymał i* Mości Panowie 1 Ustawa wasza 
nie jest ani konserwacyjna ani dynastyczna, ja k  
sie podobało nazwać p . D u p in .-  Wasza usta­
w a odrywa matkę od kolebki dzićclccia, i sta-6 1* 1  Ł 'wia przy uiem współzaw odnika, a m oże i u- 
zurpatora. (M ocne wrażenie.) Niniejsza usta­
wa o Rejencyi jest dowodem politycznego tchó­
rzostwa. (Poruszenie.) Wyznać m uszę, że nie- 
korzystać z tej okoliczności, która nadarza po­
łączenie władzy królewskiej z wykonaniem wol­
ności narodow ej, na karb naszej hańby poli­
czyć trzeba. (Oklaski od lew ej strony.) Nie 
jestem  przyjacielem  rew olu cy i, ale rewolucyi 
gwałtownej, uzurpacyjnej. Jeźli zaś naród ma 
sposobność na drodze legalnćj rew olucyi, ująć 
władzę narodową , i takową z rąk wypuszcza , 
to tylko dowodzi tchórzostwa. (Oklaski od le­
wej strony.) Uciekać się pod skrzydła dyna­
stycznej władzy w takich okolicznościach, w któ­
rych obecnie zostajem y, nie jestże to w obec 
całej Europy oświadczyć, że Francyja jeszcze 
nie wzrosła do pełnoletności, że sama sobą 
rządzić nie podoła. A właśnie R ejencyja ko­
biety jest taką formą rządu, która władzę po- 
rucza krajow i, rząd oddaje w ręce parlamen­
tu , a dyktaturę poleca całem u narodowi. (G ło­
śne oklaski od lewej strony.) W iem  o tem , 
że podobne- zdarzenie zaszło w Państwie an- 
gielskiem. F o x ,  S h e r i d a n  i B u r k ę  obsta­



—  671

wali za R cjcucy ją  najstarszego syna Króla, od­
woływali sio w lej mierze do tajemnic boskie- 
go prawa; ciz sami biją w tej sprawie czołem  
przed prawem królew skiem , którzy w każdej 
innej sprawie nie szczędzili pocisków iron ii, 
aby te zbutwiałe dogmata w niwecz obrócić, 
a prawom narodu nadać pierwszeństwa nad pra­
w em  władzy i dziedziczności. Mówicie , ze 
pragniecie dynaslyję wzm ocnić. I ja  lego pra­
gnę. A le według m ego zdania potęga dyna- 
•tyi polega na Ilejencyi kobiety, gdyż siła na­
rodu nie zawisła od I le jcu la , od jego  miecza, 
od jego  dostojeństwa , ona zawisła od samego 
narodu, ona spoczywa w narodzie. (Oklaski po 
lewej stronie.) Dynastyja powinna być naro­
dową , .a le naród nic powinien być dynastycz­
nym. (Głośne oznaki zadowolenia po lewej stro­
nie.) Nieprzyjaciele nasi powiedzą , £e korzy­
stając z uczucia narodu z powodu śmierci księ­
cia , pozbawiacie naród jego praw, przywile­
jó w , które sobie przez 50 lat rewolucyi wy­
walczył. Nareszcie sam naród zapyta samego 
siebie : Czyli tez w Istocie była u nas rewolu- 
cyja ? (Oki aslti.) Itończę tern oświadczeniem : 
poświęćm y dyuaslyi nasze w spółczucie , nasze 
łzy, z powodu skonu drogiego nam k sięcia , ale 
nie poświęcajm y je j nasze i naszych dzieci pra­
wa i wolności. (Długo trwające oklaski po le- 
wćj s l r o n i e . )

Jenerał R u g e a u d  oznajmił w ostatnich 
swych depeszach , iż wkrótce spodziewa sie 
odesłać do Francy i 7 do 8000 swego wojska , 
gdyż od kilku m iesięcy znacznie pormnożyły 
się posiłk i, które od afrykańskich plem ion o- 
trzymał. Zm niejszenie wojska nastąpi , skoro 
się na wierność nowych sprzym ierzeńców zu­
pełnie spuścić będzie można.

Kraków .
Z  powodu uroczystego obchodu srebrnego 

wesela Najj. Cesarza W szech Rossyi, Króla Pol­
skiego wspaniałego Protektora w. in. Kra- 
kowa , Senat Rządzący pospieszył z przesła­
niem  do podnóżka tronu Jego Ces. Królewskiej 
M ości najunizeńszego adresu , obejm ującego 
obok złożenia hołdu najgłębszego uszanowania, 
wynurzenie uczuć wdzięcznósci i życzliwości 
m ieszkańców tutejszego kraju ku Najdostoj­
niejszej Osobie Najjaśniejszego Pana ; na który 
tó adres w odpowiedzi Jego Cesarsko Kró­
lewska Mość raczył zaszczycić naczelnika Rzą­
du tutejszego listem  gabinetowym osnowy na­
stępującej :

•Dziękuję WPanu Panie Prezesie za wyra­
zy uczuć, które Mi z powodu obchodu 25let- 
niej rocznicy m ego małżeństwa w imieniu w.

m . Rraltowa wynurzasz. Przestrzeń upłynio- 
nego czasu obfitą zaiste była w błogosławień­
stwo Bozkiej Opalrznoćci. W  tym tak długim 
lat szeregu także w. miasto Iłraków po wiele 
razy otrzymało dowody ciągłej troskliwości, 
z jaką wiekopom nej pamięci Cesarz Alexan- 
der i ja  sam nieprzestawaliśmy się oddawać 
dobrze zrozumianemu interesowi tego kraju. 
Zgadzając się w lej mierze z Najdostojniejszy­
mi ouegoż W spółprolekloram i nie przestanę 
życzyć Mu dobrego bytu i powodzenia. Proszę 
Pana, Panie Prezesie , ażebyś był tłum aczem  
tych życzeń w zględem  mieszkańców kraju pod 
zarządem Jego zostającego. Z  prawdziwćm. 
ukontentowaniem załączam Tanu przylej spo­
sobności zapewnienie zupełnego m ego sza­
cunku. (podp.) Mikołaj.

P e lerh off 18. lipca 1842. (G as. Krak.)

j t & r ó l e s iw G  d o l s k i e .
Z  W a r s z a w y .  Najjaśniejszy Pan , w sku­

tku przedstawienia księcia Namiestnika K ró­
lestwa o nadzwyczajnem zbiegoslwie spisowych, 
jak ie miało m iejsce przy poborze w r. b . , wy­
rzec raczył: l )  Iż każdy spisowy, który przy 
następnych poborach zbiegnie za gran icę, za 
każdy miesiąc ukrywania sie tam że, odsłużyć 
ma w służbie frontowej rok jeden . 2) Z e  przy 
oddawaniu takich spisowych do wojska , uwia- 
damiane być mają kom en dy, do których ciż 
przydzielonymi będą , o wym ierzouej na nich 
karze, to je s t :  czyli rolt, dwa lub w ięcej lat 
wysłużyć ir.ają wc froncie , oprócz lal przepi­
sowych , doliczając wszakże lakowe lata do ur­
lopu  nieograniczonego, a nie do dymisyi.

Doszła tu d. 23. sierpnia wiadomość z Lon­
dynu o upadku domu handlowego Ilenryka 
B a k e r  (Belter) , który przez lat wiele s t a ł  na 
czele spekulacyi zbożowej w Anglii- Ostatnio 
miał m ieć w posiadaniu 100,000 liwarterói 
pszenicy i mnóstwo innego zboża; jeź li tal-l 
jest , straty będą znaczne.

Naj. Pan w dopełnieniu daru, w roku '1840 
Okręgowi naukowemu warszawskiemu uczynio­
n ego, najmiłościwiej przeznaczył dla tegoż 
Okręgu jeszcze 12,000 tomów rozmaitych dzieł, 
wrossyjskim i obcych językach  pisanych. (Itf.H\)

M © w i i a y  I w © w s f e i e *
Dzień 29. z. m . był dniem powitania p. B e n s y 

na naszej scenie. P om im o, że wielka czesc 
publiczuości jeszcze nie zjechała do Lwowa, 
W teatrze przecież było zgromadzenie bardzo 
liczne, Bo i któżby nie spieszył złozyć hołd

i *
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tem u, którego talentem scena nasza w rzę- 
cfzio pierwszych teatrów stanęła ! Jakoż zapał 
i uniesienie nie miały granic, gdy B e l i z a r y -  
j u 3 z  na tryumfalnym rydw auie, ciągniętym 
przez niewolników ukazał sio publiczności. 
Grzmot oklasków runął i rązlegał się po ca­
łym  gm achu, kwiatami obsypywano mistrza- 
artystę, okrzykom uniesienia nie było koóca. 
Niejedna przeminęła chw ila, nim się uciszyły 
ok lask i, a rozrzewniony term oznakami uwiel­
bienia artysta przem ówił słów kilka do pu­
bliczn ości, poczytując tę chwilę za najdroższą 
w sw ojem  życiu. Całe pięć aktów było dalszym 
ciągiem tryumfu jp . B e n s y. Gdy Justynian 
wkładał wieniec na skroń bohatera m ów iąc: 
»ze nie masz godniejszego , któregoby skronie 
zdobił wawrzyn* , publiczność potwierdziła sło­
wa Cesarza najrzęsislszemi oklaskami. Tego 
wieczora dziesiąckroć pizy’wołali swego ulu­
bieńca zachwyceni widzowie. Bo tez tego wie­
czora rozwinął jp . B e n a  a swój rzadki talent 
w  najpiękniejszym blasku. Mówiąc z poetą:  
Jcder Zoll an ikm war ein Helci. —  Jeszcze 
raz ponawiamy nasze dzięki D yrektyi teatru 
za przyjęcie jp . B e n s y .  Do uprzyjemnienia 
tego wieczora przyczynili się także jpani 11 a- 
m i ń s k a ,  którą potrzykroć przywołano, jpani 
A s z p e r g e r ,  jp.  D a w i s o n  i inni. “ Nic m o­
żem y tallze pom inąć, żo wystawa nie pozo­
stawiała nic do zyczcnr i. Wszystkie ewolu- 
cy je , pochody szły, m ówiąc po dawnem u, jak 
z płatka. Marsz pogrzebowy odegrany na sce­
nie przy konającym Bclizaryjuszu , i schyla­
n ie orłów nad bohaterem  , który tylu bitwom 
przew odniczył, sprawiły rozrzewniające i za­
razem uroczyste wrażenie.

w ia d o m o ś c i ; h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e .
(M iiurzfdow e.J

(J) Z e Lwowa dnia 3 i .  sierpnia. Ceny zboża 
w handlu hurtowym  są tu teraz następujące : 
korzec pszenicy 3 zr. do 3 zr. 12 k r . , żyta 2 
zr. , jęczm ienia 1 zr. 30 k r . , lireczki 1 ar. 4 3  
kr. do 2 z r ., owsa 1 zr. 12 kr. do 1 zr; 24 
kr. m, lt. Tegoroczne zbiory w naszych stro­
nach są dość obfite , a ziarno piękne i suche. 
Na podniesienie się cen,  jak dotąd,  nie masz 
w idoków ,, gdyz do Gdańska jeszcze nie zaku­
pują ; —  atoli gdy według odebranych wiado­
m ości urodzaje w Austryi i Czechach chybiły, 
być m oże , iż ruch  w handlu pojawi się z tej 
strony, t. j .  od naszych zachodnich obwodów.

Wódl*. 20s,lopuiowej garniec po 41 do 1? 
k r . , a okowitćj 30stopniowej po 18 kr. m. k 
Porobiono juz kupna z przyszłego wyrobu 
dostawę w zim ie, plącąc za garuiec wódki 
20stopuiowej po 10 k r., a okowitćj 30stopnio- 
wej po 16 do 17 kr. ni, k. —  Z  dotychcza- 
sowj ch zapasów wódki nie możnaby je j wró­
żyć wyzszej ceny,  atoli okoliczność ta , iż po­
suchy przez cały ten miesiąc trwajace nie były 
z1 korzyścią dla ziem niaków , również i t o , ii  
dla Wiednia i B erua terni tygodniami znaczne 
kupna okowitćj porobiono , powiunoby choć 
cokolwiek wpływu na ceny tego produkta 
wywrzeć.

Cen innych surowych produktów nie poda- 
jem y, gdyż jeszcze się nie ustaliły.

Z  Tarnowa, dnia 2 > sierpnia. Jeżeli który 
1 ok gospodarzom i urodzajom naszej okolicy 
sprzyja ł, to możemy to najbardziej o teraźnicj- 
szem lecie pow iedzieć; albowiem jak gdyby 
gospodarze sobie dysponowali, wtedy b j ł  deszcz, 
kiedy go potrzebowano, wtedy przestał - kiedy 
go dość b y ło , wtedy c iep ło , kiedy sobie ży­
czono , a nawet gradów , które prawie corocz­
nie naszej okolicy, chociaż nigdy niepożądane 
naprzykrzają si ę,  przez całe lalo ni ebył o ,  —  _ 
ale też za to aż m ilo spojrzeć w pol e,  coto za
z b o l a  „ c o  z a  u r o d z a j  1 ----  Teraz zbiór Z J 13 ,
pszenicy, jęczm ienia  prav\i« ukończony, na­
wet owsów mało co w p o lu , a stodoły pełne 
i przepełnione ; sterty i brogi widać koło sto- 
doł ,  ltlóre w naszej okolicy po inne łata rzad1- 
lto kiedy zobaczyć było można. Jednakże nie 
ma nadziei,, żeby mzka cena zboża długi czas 
potrwać m ogła , po części że z dawnych lat 
całkiem  zapasów nie m a , po części zaś dba 
te g o , iż nas wieści dochodzą , że w niem ie­
ck ich  prowincyjaeh i za granicą urodzaj;: nie 
tak jak  u nas są obfi te;  przeto nie m ożem y 
jak tylko o nominalnych cenach zboża mówić, 
gdyż o sprzedaży zboża w znacznych parlyjach 
dotąd nic nie słychać. Na ostatnim I argu sprze­
dawano korzec żyta po 4 zr. 55 kr. , pszenicy 
pa 8 z r . , jęczm ienia po 3 zr. 30 kr. , owsa 
po 3 zr. 25 kr. , ziemniaków po 1 zr. 20 lir. 
w. w. Siana cetnar po 1 zr. 40 k r . , słomy 
po 1 zr. w. w.

T E A TR  POŁSfiLI.
J u t r o :  Ulicznik pa rysk i,  komedyja w 2 ahlach.
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